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tao demokrafyExne i bezpartyjne potwipone sprawom kulturalno -oświatowym i gospodarczym
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w y ch o d zi co d z ien n ie z w y ją tk iem  n ied z ie l i św ią t z  d o d a tk am i „S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A '*  .R O L N IK  P O L S K I"  i„B lC Z " w y n o si m ies ięczn ie w  ek sp ed y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sza 2 ,4 6 ń, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  raz ie w y p ad k ó w , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w  zak ład z ie ,  

s tra jk ó w  itp ., w y d aw n ic tw o  n ie o d p o w iad a za d o s ta rczen ie g aze ty .

N ak ład em  1 d ru k iem  „D ru k a rn i P rzem y sło w e j" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży -  

R ed ak q a czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te j.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : K A R O L K IR S Z , C h e łm ża , R y n ek b ed n a rsk i 1 Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro szy  za m ilim . 1 łam o w y , sze ro k o śc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n ie  

tek s to w ej sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z ie la s ię rab atu . —  P rzy d o ch o d zen iach  

sąd o w y ch  i k o n k u rsach w sze lk ie rab aty u p ad ają . —  O g ło szen ia zag ra ­

n iczn e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m ie jsca  ad m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n tab an k o w e : K o m u n a ln a K asa  O szczęd n o śc i w  C h e łm ży —  B an k L u d o w y  

C h e łm ża — V erein sb an k  C h e łm ża — M iejsce p ła tn o ści C h e łm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 273. Chełmża, środa, dnia 27-go listopada 1929 r. Bok n.

Rac Donald w walce przeciw
węglowi polskiemu nad Bałtykiem.

G ab in e t p . R am say M ac D o n a ld a p o zo s ta je  

n ad a l p o d zn ak iem  g ro źn eg o k ry zy  so w ęg lo w eg o . 

W  p o p rzed n ie j n asze j k o re sp o n d en c ji scb a rak te ry *  

zo w a liśm y „b ill w ęg lo w y" , z jak im  w o b ec g ó rn i­

k ó w  i w łaśc ic ie li k o p a lń w y stąp :! rząd M ac D o n a l­

d a . A le za ró w n o w  o b o z ie fed erac ji g ó rn ik ó w ,  jak  

i w  „M in in g A sso c ia tio n " (Z w iązk u  w łaśc ic ie li k o ­

p a lń ) n s taw a w ęg lo w a p . M ac D o n a ld a n a trafiła  

n a zasad n iczy sp rzec iw : m ag n ac i w ęg lo w i o d rzu c i­

li a lim in e p ro p o zy cję  k o n fe ren c ji i p rzy „z ie lo n y m  

s to lik u * * z g ó rn ik am i k ró tk o d ek laru jąc  sw e s tan o ­

w isk o , iż z ch w ilą red u k c ji czasu p racy o p ó ł g o -  

. d ż in y , m u si, jak o  ek w iw a len t, n as tąp ić red u k c ja  

p łac .

T o s tan o w isk o w łaśc ic ie li k o p a lń w y w o ła ło  

b u rzę w  o b o z ie g ó rn ik ó w .

N a k o n fe ren c ji F ed erac ji G ó rn icze j n as tąp ił 

d ram a ty czn y  ro z łam : p rezes F ed e rac ji, p . S m ith , 

o p u śc ił k o n fe ren c ję , p ozo staw ia jąc d a lsze lo sy n e -  

g o o jacy j w ęg lo w y ch p an u .,. C o o k o w i i rząd o w i 

M ac D o n a ld a . Z p ew n y ch k w a te r p o d n io s ły s ię  

g ło sy , że s ta ło s ię ... d o b rze . O so b a p . S m ith a ,  

n ieu b łag an ie s to jąceg o n a s tan o w isk u d o trzy m an ia  

o b ie tn icy w y b o rcze j P artji P racy , tj. p rzy zn an ia  

g ó rn ik ó m  7 g o d zin n eg o d n ia p racy , s tan o w iła p o ­

w ażn ą p rzeszk o d ę n a d ro d ze  d o k o m p ro m iso w eg o  

s fin a lizo w an ia u k ład u w ęg lo w eg o g ó rn ik ó w  z w ła ­

śc ic ie lam i k o p a lń .

R ząd p M ac D o n a ld a n ie s trac ił rezo n u : p o ­

s tan o w ił w p ro w ad z ić u s taw y w ęg lo w e... n a ra ty . 

P o u zg o d n ien iu o p in ji z g ó rn ik am i i w łaśc ic ie lam i  

k o p a lń zn a jd ą s ię —  p raw d o p o d o b n ie ju ż w  p rzy ­

sz ły m  ty g o d n iu —  w  p a rlam en c ie d w ie u s taw y :

1 ) a ) R ed u k c ja czasu p racy o p ó ł g o d z in y  (o d  

k w ie tn ia 1 9 3 0 r .) , b ) k a rte lizac ja ca łeg o p rzem y ­

s łu w ęg lo w eg o („k w o ty * * i cen y w ęg la).

2 ) U staw a o n ac jo n a lizac ji „ ro y a lties '* (p raw o  

ek sp lo a tac ji g ru n tó w , n a k tó ry ch zn a jd u ją s ię k o ­

p a ln ie ).

N a raz ie p rze to c ie rn is ty p ro b lem  p ak tu za ­

ro b k o w eg o g ó rn ik ó w  p o zo s tan ie w  d z ied zin ie m g li­

s ty ch o b ie tn ic . R ząd so cja lis ty czn y  p o d n ac isk iem  

p . C o o k a , p rze rażo n eg o s tan o w isk iem  w łaśc ic ie li  

k o p alń (g ro żący ch  red u k c ją o b ecn y ch p łac ), p o szed ł 

n a k o m p ro m is w  ty m  sen s ie , iż zag w aran to w a ł 

g ó rn ik o m w p ro w ad zen ie z p o czątk iem k w ie tn ia  

1 9 3 0  r ., k ied y zaczn ie o b o w iązy w ać z red u k o w an y  

czas p racy , co ś w  ro d za ju k o m ite tó w  k o n tro ln y ch  

o b ecn y ch za ro b k ó w  (w ag es b o a rd ), in s ty tu c ji k tó ­

ra zaw aru je g ó rn ik o m  n ien a ru sza ln o ść is tn ie jący ch  

p łac za ro b k o w y ch .

A le p u n k t c iężk o śc i p o lity k i w ęg lo w e j p . IR ac  

D o n a ld a le ży w łaśc iw ie  g d z ie in d z ie j: rząd M ac D o ­

n a ld a d ąży k o n sek w en tn ie d o k a rte liz ac ji p rzem y ­

s łu  w ęg lo w eg o , ab y p rzem y sło w i tem u u to ro w ać  

d o w alk i k o n k u ren cy jn e j o o d zy sk an ie u traco n y ch  

i p o zy sk an ie n o w y ch ry n k ó w  zb y tu . W  ty m  w y ­

p ad k u , jak p a ro k ro tn ie ju ż w sk azy w a liśm y , s to im y  

w  p rzed ed n iu w zm o żo n e j w alk i n a  b a łty ck im  ry n k u  

zb y tu w ęg la .

Z ch w ilą , g d y „b ill w ęg lo w y 1 * g ab in etu M ac  

D o n a ld a w ejd z ie w  ży c ie , m o żn a o czek iw ać n o w ej  

o fen sy w y w ęg lo w e j o g ó ln o -an g ie lsk ieg o  k a rte lu  w ę ­

g lo w eg o n a B ałty k u . W ęg ie l ek sp o rto w y  an g ie lsk i

Pogrzeb Clemenceau był skromny bez krzyża.
P ary ż , 2 5 f 1 1 . Z e w zg lęd u  n a  w y raźn ą  w o ­

lę C lem en ceau , ab y p o g rzeb jeg o o d b y ł s ię z jak -  

n a jw ięk szą p ro s to tą , rząd b ęd z ie m ó g ł p rzy łączy ć  

s ię d o ża ło b y n a ro d o w e j jed y n ie p rzez d w ie n a ­

s tęp u jące m an ifes tac je : za rząd zen ie o p u szczen ia  

f lag d o p o ło w y m asz tu n a w szy stk ich b u d y n k ach  

p u b liczn y ch o raz u czczen ie p am ięc i w ie lk ieg o  zm ar­

łeg o w  o b u izb ach p a rlam en tu . W  p o n ied z ia łek  

w  Izb ie D ep u to w an y ch , w e w to rek zaś w  S en ac ie  

p rzew o d n iczący izb w y g ło szą p rzem ó w ien ia , w  

k tó ry ch o d d ad zą h o łd C lem en ceau , p o czem  n a  zn ak  

ża ło b y p o s ied zen ia zo s tan ą zaw ieszo n e .

Żałoba narodowa we Francji.
P ary ż , 2 5 1 1 . T est. C lem en ceau zaw ie ra  

ży czen ie , ab y p o g rzeb o d b y ł s ię b ez o fic ja ln eg o  ce - 

rem o n ja łu o raz ab y  w zię ły w  n im  u d z ia ł ty lk o o -  

so b y n a jb liż sze zm arłeg o .

A m b asad o r an g ie lsk i d o ręczy ł p rem je ro w i  

T ard ieu p ism o M ac D o n a ld a , zazn acza jące , iż ca ła  

A n g lja w raz z F ran c ją o p łak u je śm ierć zn ak o m i­

teg o m ęża s tan u .,

C lem en ceau sk o n a ł sp o k o jn ie b ez c ie rp ień . 

D r. Jacq u em a ire , w n u k zm arłeg o m ęża s tan u ze  

łz am i w  o czach zak o m u n ik o w a ł .o fic ja ln ie o  śm ie r­

c i o g o d z . 2 .2 0 .

C lem en ceau sp o ez jw a n a ło żu w  sw o jem  sza-  

rem  co d z ien n em  u b ran iu . P rzy  ło żu  zm arłeg o czu ­

w ają jeg o d z iec i, w n u k i, s łu żący o raz szo fe r. O  

b ęd zie p o n o w n ie su b sy d jo w an y , ab y ty lk o sp ro stać  

zw y c ięsk ie j k o n k u ren c ji p o lsk ie j.

P o d o b n o p . A rch e r, tw ó rca k a rte lu  w ęg lo w eg o  

5 -c iu h rab stw , f jed n eg o z n a jw ażn ie jszy ch  d y s try k ­

tó w  w ęg lo w y ch ) d o p ro w ad z ił, jak m ięd zy w iersza ­

m i p rzy p o m in a w  o s ta tn im  n u m erze „D a ily T e le - 

g rap h * * , d o  p ak tu  k o m p ro m iso w eg o z g ó rn o ś lą sk i­

m i w łaśc ic ie lam i k o p a lń co d o „k w o t“ i cen w ę ­

g la n a ry n k ach b a łty ck ich , a o s ta tn io w y d an y —  z  

ram ien ia L ig i N aro d ó w  —  rap o rt z m ięd zy n aro d o ­

w ej k o n fe ren c ji w ęg lo w ej w  G en ew ie zap o w iad a  

b lisk ą rea liz ację „ lo ca rn s w ęg lo w eg o * * . M im o to  

jed n ak że , rea ln ie o cen ia jąc sy tu ac ję , n ie w ie rzy m y  

w  p o k o jo w o ść p . A rch e ra  i p acy fik ację św ia to w eg o  

p ro b lem u w ęg lo w eg o . W  ch w ili o b ecn e j d o b ieg a ­

ją p rzy g o to w an ia w  C ard iff ie d o w y p raw y n a k a ­

n ad y jsk i ry n ek w ęg lo w y . W zam ian za  w ęg ie l, K a ­

n ad a d o s ta rczać b ęd z ie B ry tan ji zap asó w  zb o ża, a  

g ab in e t M ac D o n a ld a p ro jek tu je ju ż o b ecn ie b u ­

d o w ę w ie lk ich e lew a to ró w  zb o żo w y ch w  W . B ry ­

tan ji, p rzy czem  sam  rząd zam ie rza w y stąp ić  jak o  

n ab y w ca zb o ża k an ad y jsk ieg o .

P ro jek ty te ś led zą ze z ro zu m ia łem  za in te re ­

so w an iem  an g ie lscy p ro d u cen ci w ęg la , ży w iąc p rze ­

k o n an ie , że p o w p ro w ad zen iu w  ży c ie p lan u k o n ­

cen trac ji ca łeg o p rzem y słu w ęg lo w eg o d ro g a k u  

zd o b y c iu n o w y ch ry n k ó w  zb y tu s tać b ęd z io szero k o  

o tw o rem . W  ch w ili o b ecn e j d o b ieg a ją ró w n ież  

k o ń ca u k ład y w  p o łu d n io w e j W alji, zm ie rza jące d o  

z fu z jo w an ia 1 8 0 d ro b n y ch k o p a lń i p o w o łan ia d o  

ży c ia o lb rzy m ieg o k a rte lu w ęg lo w eg o  p o łu d n io w o -  

w alijsk ieg o o k ap ita le 1 0 m iljo n ó w fu n tó w (4 3 0  

m iljo n ó w  z ł.) . B ęd z ie to  k ro k n a d ro d ze d o w y ­

K ato licy fran cu scy , k tó ry ch tak p rześ lad o w a ł  

C lem en ceau w czas ie sw ej d łu g ie j k a rje ry  p o li­

ty czn e j p rzy łącza ją s ię d o h o łd u , k tó ry d z is ia j 

sk ład a ją jeg o p am ięc i w szy scy d o b rzy F ran cu zi. 

L ecz h o łd ten p rzezn aczo n y  je s t jed y n ie d la  C le ­

m en ceau z czasó w  w ie lk ie j w o jn y , k a to licy n ie  

m o g ą b o w iem zap o m n ieć d ro g ieg o C lem en ceau , 

k tó ry b y ł b ezw zg lęd n y m  p rzec iw n ik iem  re lig ji k a ­

to lick ie j i d u ch o w ień stw a , zw alcza jąc  ze w szy s tk ich  

s ił k a to licy zm  w e F ran c ji.

g o d z 3 p rzy b y ł p rem jer T ard ieu , k tó ry , o d ch o d ząc  

o d ło ża zm arłeg o , o św iad czy ł w ie lce  w zru szo n y , iż  

n ie w eźm ie u d z ia łu w żad n e j o fic ja ln e j u ro czy ­

s to śc i,

N a żn ak ża ło b y n a ro d o w ej o p u szczo n o w szę ­

d z ie f lag i d o p o ło w y m asz tu .

Z g o d n ie z o s ta tn ią w o lą zm arłeg o zw ło k i 

sp o czn ą w  jeg o p o s iad ło śc i w  W an d e i. O d sam eg o  

ran a zaczę ły s ię  zb ie rać p rzed d o m em  C lem en ceau  

w ielk ie tłu m y .

P rzy b y ły te ż i w y b itn e o so b is to śc i, sk ład a jąc  

w  sp ec ja ln e j k s ięd ze sw e p o d p isy . P rzy b y li m «  

in . P rezy d en t rep u b lik i D o u m erg u e , m in istro w ie  

i lic zn e o so b is to śc i i p rzy jac ie le zm arłeg o . A r-  

ty s ta -rzeźb iarz C o g n e t zd ją ł m ask ę p o śm ie rtn ą .

p ad u n a ry n ek k an ad y jsk i i d ecy d u jące p o su n ięc ie  

w  k ie ru n k u o s ta teczn eg o sk a rle li  zo w an ia ca łeg o  

p rzem y słu w ęg lo w eg o W . B ry tan ji. C o d o zag łę ­

b ia Y o rk sh ire  (g d z ie  rezy d u je  k a rte l „5 -c iu  h rab s tw * *  

p , A rch era ) p rag n iem y d o d ać , że p o s iad a k o p a ln ie  

n a jb a rd z ie j n o w o cześn ie  u rząd zo n e , s to su n k o w o  n a j­

tań szą p ro d u k c ję i o d d aw n a o b o w iązu jący 7 i p ó ł 

g o d z in n y d z ień p racy . S tąd zag łęb ie Y o rk sh ire i  

p ie rw sze p o p arło p ro jek ty w ęg lo w e M ac D o n a ld a  

i w y stęp u je o b ecn ie , jak o „a ljan t* * M ac D o n a ld a  

w  w alce z p o zo s ta łą g ru p ą w łaśc ic ie li k o p a lń .

Polska po zgonie Ciemeneeiu.
W arszaw a , 2 5 . 1 1 . Z p o w o d u śm ierc i  

Je rzeg o C lem en ceau , p . m in iste r sp raw  zag r. Z a le ­

sk i w y sła ł n a ręce m in . sp raw  zag r. B rian d a te le ­

g ram  n as tęp u jące j tre śc i:

B o lesn a w iad o m o ść o śm ie rc i  Je rzeg o  C lem en ­

ceau , jed n eg o  z n a jw ięk szy ch sy n ó w  F ran c ji, k tó ­

reg o im ię w y ry te zo s ta ło z ło tem i zg ło sk am i n a  

k a rtach h is to rji i jeg o o jczy zn y , k tó ry  p rzy n ió s ł 

zw y cię stw o i p o k ó j, zo s ta ła g łęb o k o o d czu ta w  ca ­

łe j P o lsce . W  im ien iu rząd u p o lsk ieg o p ro szę W . 

E . o p rzy jęc ie w y razu g łęb o k ieg o i szcze reg o ża lu  

z p o w o d u te j w ielk ie j s tra ty , jak ą p en ió s t n a ró d  

zap rzy jaźn io n y i sp rzy m ie rzo n y . (— ) Z a le sk i.

Wybuch gazu w Essen.
E ssen . (P a t) D ziś n as tąp ił w  E ssen w y ­

b u ch g azu . K o n sek w en c je jeg o są w p ro s t zastra ­

sza jące . 6 o só b p o n io s ło śm ie rć . L iczb a  d a lszy ch  

o fia r d o ty chczas n ie je s t u s ta lo n a .
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Wybuch w uniwersytecie Jagiellońskim.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Kraków. W czasie ćwiczeń chemicznych na 
uniwersytecie Jagiellońskim wydarzył się nieszęśli- 
>y wypadek, który pociągnął za sobą śmierć słu­

chaczki uniwersytetu.
Studentka, Emilja Bolcówna wylała podczas 

ćwiczeń na siebie pewną ilość benzolu, który się 
zapalił powodując cieżkie poparzenia ciała.

Mimo natychmiastowej pomocy, ofiara wypad­

ku zmarła.

Wynik wyborów w pow. cieszyńskim i 
bielskim.

W  a r a z a w a. (PAT) W powiecie cieszyń­
skim na 577 mandatów obóz prorządowy uzyskał 
470 mand. resztę zdobyli polscy Socjaliści. Gło­
sowało 90 °/0 uprawnionych.

W powiecie bielskim, na 450 mandatów, obóz 
prorządowy uzyskał 300 mandatów., P. P. S. 
52, niemcy 37 i 61 inne stronnictwa.

Wymordowanie 100 chłopów sowieckich 
na granicy Estonji.

2 Rygi donoszą: W odległości 23 kilometry 
od granicy estońskiej na terytorjum  sowieckiem, w  
w powiecie gdowskim, doszło do krwawego starcia 
chłopów z czekistami.

Strażujący na granicy czekiści zatrzymali gro­
madę chłopów, zdążających do miejscowości nad­
granicznych po chleb i zboże, Wywiązała się wal­
ka. Ponieważ czekistów było niewielu, zażądali 
oni pomocy. Wkrótce na miejsce walki przybył 
oddział karny, który urządził rzeź chłopów, kładąc 
^rupem przeszło 100 osób.

Władze są Już na tropie „upiora/ 
Diisseldoriu.

Berlin. 25.11. (PAT). W poszukiwaniu 
„upiora* Dusseldorfu policja tamtejsza wpadła na 
trop zabójcy. Jak wykazało śledztwo, sprawcą 
zbrodni jest kobieta. Dziś zgłosili się w ko- 
misarjacie policyjnym dwaj młodzieńcy, którzy ze­
znali, że krytycznego dnia widzieli ,.upioraM kobiete. 
Dalsze szczegóły trzymane są narazie w sekrecie.

Niedoszła zabójczyni w rękach 
sprawiedliwości.

Rzym, 25. 11, Żandarmerja rzymska are­
sztowała pod bazyliką św. Piotra pewną niewia­
stę, która z rewolwerem w ręku czyhała na życie 
monsignora Smitta. Jak stwierdziło dochodzenie 
ekarskie, niedoszła zabójczyni jest umysłowo chora.

Zaabonuj „Przegląd Pomorski *!

STapad bandytów na „Orient Express" na 
granicy jugosłowiańsko-bnłgarskiej.

Londyn. „Times" donosi z Bialogrodn, że 
na pograniczu serbsko-bulgarskiem napad! wielki 
oddział uzbrojonych bandytów na pociąg pospie­
szny t. zw. „Orient Express*.

Bandyci obrzucili pociąg granatami rącznemi 
i ostrzeliwali go następnie z rewolwerów i kara* 
binów. Maszynista nie zatrzymał pociągu i mi* 
mo uszkodzonego parowozu dojechał szczęśli­
wie do Carogroda. Na stacji kolejowej w Caro* 
grodzie stwierdzono, że nikt z pasażerów nie

Z kraju.
Pierwsze posiedzenie Sejmu.

P. marszałek Sejmu Daszyński, wyjechał 
wczoraj na kilkadniowy pobyt do Bystrej. Po je­
go powrocie naznaczony będzie termin pierwszego 
posiedzenia sesji budżetowej sejmu.

Utrzymują, że posiedzenie to odbędzie się d. 
5 grudnia rb.

Nie bądź Pan — Korfanty!
„Rzeczpospolita" donosi, że w związku z ar­

tykułem posła Łiebermanna, który niedawno udo­
wodnił w „Robotniku", że fakt rozwiązania Sejmu 
musi zawierać termin nowych wyb., inaczej jest nie­
ważny, poseł Korfanty postanowił zażądać wypła­
cenia mu djet poselskich należnych mu jako posło­
wi do sejmu śląskiego. Sejm ten został rozwią­
zany w lutym a nowych wyborów dotąd nie na­
znaczono. Poseł Korfanty nadmienił, że wypłacenie 
djet przeznaczy na cel dobroczynny.

Garbowali skóry ludzkie,
W dniu wczorajszym odbyły się w Warszawie 

dwie sensacyjne rozprawy. Pierwsza to proces 
marjawickiego „arcybiskupa" Kowalskiego w Są­
dzie Apelacyjnym, drugi w Sądzie Okręgowym, 
proces wielkiej fabryki garbarskiej Aleksander 
Horn. Podobno podczas tego procesu mają być 
ogłoszone rewelacyjne materjały, a mianowicie w  
czasie okupacji niemieckiej miała być przeprowa­
dzona niebywała produkcja skór podlegająca na 
garbowania skór ludzkich, ściąganych z trupów do­
starczanych do szpitali wojskowych.

W Warszawie niebędzie AkademjiNauk.
Z Warszawy donoszą: Jak się dowiadujemy 

z poważnego źródła, Akademji nauk na razie w  
Warszawie nie będzie. Przemianowanie Towarzy­
stwa Naukowego Warszawskiego na Akademję 
Nauk, które miało nastąpić w czwartek 21 bm., 

poniósł uszkodzenia.
Rząd jugosłowiański wysłał na granicę silne 

oddziały wojskowe celem zamknięcia granicy i 
tropienia bandytów, którzy jak słychać — przedo­
stali się wczoraj z terytorjum bułgarskiego na te- 
rytorjum jugosłowiańskie.

Według innej wiadomości bandyci mieli po« 
ciąg zatrzymać i doszczętnie obrabować. Oficjal­
ny komunikat nie zosłał jeszcze wydany.

nie doszło do skutku. Wiadomość tę przyjmą sfe­
ry zatroskane rzeczywiście o dobro nauki, z wiel- 
kiem zadowoleniem.

Aresztowanie dyrektora Zw. Kas 
Chorych.

Policja śledcza dokonała nocy ub. sensacyjne­
go aresztowania p. Bronisława Dratwy dyrektora 
okręgowego Związku Kas Chorych.

Równocześnie osadzono, w areszcie trzech by­
łych urzędników: Kazimierza Kuczewskiego, b. dy­
rektora pow. Kasy Chorych w Warszawie oraz b. 
funkcjonarjuszów tejże kasy Adama Obarskiego i 
Adama Rinela.

Kuczewski, Obarski Kinel oskarżeni są o po­
danie fałszywych danych przy rozwiązywania z ni­
mi umowy o pracę przez Kasę Chorych, przez co 
uzyskali większe odprawy.

P. Dratwa oskarżony jest o zaakceptowanie 
przedłożonych danych, narażając przez to kasę cho­
rych na straty.

Wiec polityczny w sali... gimnazjum ?
Centralne władze P. P. S. jak wiadomo, wy­

dały obszerny okólnik instrukcyjny do wszystkich 
swych organizacyj prowincjonalnych w sprawie or­
ganizowania systematycznie i stale wieców, po­
święconych omówieniu obecnej sytuacji politycznej 
kraju.

W Łodzi odbyć się ma w sali gimnazjum im. 
marszałka Piłsudskiego taki wiec, jako „odczyt" 
posła Czapińskiego na temat „Ustrój polityczny w  
Polsce", Wiec ten o charakterze wybitnie politycz­
nym organizuje socjalistyczny magistrat, a wła­
ściwie wydział oświaty i kultury. Dzisiaj ukazały 
się nawet na mieście afisze, zapowiadające ten 
odczyt. Afisze te pomimo, iż zapowiadają impre­
zę polityczną, drukowane są na koszt magistratu. 
Sprawa ta wywołała odpowiednią reakcję. Rada 
pedagogiczna gimnazjum im. Marszalka Piłsudskie­
go postanowiła przeciwstawić się temu odczytowi 
i nie pozwolić na urządzenie go w sali gimnazjum.

Klemens Junosza.

SliitoiE szczęście.
(Ciąg dalszy). (24

Sędzia ramionami ruszył.
— Robisz taką minę, jak gdybyś nigdy nic nie 

przeskrobał, lecz nie bój się, sąsiedzie, nikt nas 
nie słyszy.

— Głupstwa mówisz, panie Onufry.
— Wiem, wiem, sędzia jest modestus, bo ci 

tak przykazano, a na to ci przykazano, żebyś słu­
chał. Słuszna rzecz oboedientia, czyli: siedzenie 
pod pantoflem.

— Mój panie Onufry, na toż cię wiozę z so­
bą, żebyś mi przykre rzeczy mówił.

— A przepraszam; jeśli ci przykry, to już nic 
nie mówię, albo zacznę z innej beczki, powiedz mi 
oto, czy z twoim synem tak źle, że aż sam po do­
ktora jedziesz, chociaż jeden już był.

— Nie, tylko dla spokojności Weronisi.
— Słusznie; spokojność takżeż to skarb dro­

gi, a żona podobno jeszcze droższy na czem się 
wreszcie nie znam, bo jestem, jak uważasz, puer 
i adolescens, szyli: kawaler do wzięcia.

—  Któżby cię wziął?
— Były takie co chciały, zresztą de gustibus 

non est disputandum, co znaczy: każda potwora 
ma swego adoratora; niedawno nawet chciała  mnie 
uszczęśliwić pewna wdowa, alem jej grzecznie od- 
rzekł: non sum dignus, czyli po polsku; nie głu­
pim !

— Nic nie wiedziałem go już dawno. Jak sły­
szę, piękny chłop, kubek w kubek tatuś.

Sędzia uśmiechnął się.
— Niczego chłopak, istotnie, kontent z niego 

jestem.
— Gdzie bywał? co robił przez tyle czasu? 

O długach nie mów, bo wiem, że każdy syn je ro­
bi, taką jest albowiem rerum natura, żeby ojcowie 

za synów płacili.
— Otóż mylisz się, kochany sąsiedzie, mój 

syn ani grosza długo nie zrobił.
— Czekajżeno. sędziulku dobrodzieju, poszu­

kam okularów.
- Na co?
— Chciałbym się dobrze przypatrzeć, jak wy­

gląda ojciec takiego syna, który długów nie roni, 
takim się mienisz przecie.

— Co tu mówić, mój sąsiedzie, wierz lub nie 
wierz, a ja powiadam ci, że takiego chłopca ze 
świecą szukać. Ja jestem z niego szczęśliwy i 
dumny.

— Twarz sędziego rozpromieniła się, oczy za­
jaśniały; opowiadał o swoim synu z zapałem, mó­
wił o jego poczciwości; przywiązaniu do rodzinne­
go kąta, o zamiarach na przyszłość, a im dłużej 
mówił, tern wymowniejszym się stawał, tak, że 
pan Onufry słuchał w milczeniu, nie przerywając, 
zdumiony.

Pan Onufry rozmyślał nad tern co słyszał i w  
głęboką pogrążył się zadumę. Ważył w duchu ka­
żde słowo sędziego, czoło marszczył i ruszał Wą­
sami pociesznie.

Gdy wjeżdżali do miasta, była już noc.

Pan Onufry miasta nie lubił. Czuł się jakby 
nieswoim i skrępowanym w tern rojowisku ludzi 
wszelkich kondycji i stanów. JUe mógł swobodnie 
chodzić po twardym bruku i pełnych wybol trotua- 
raoh, a nieustanne wymijanie i potrącenie z prze* 
chodniami doprowadzało go do wściekłości.

Zawsze też wyrzekał i mówił, że daleko lea 

piej jest na wsi. Człowiek idzie sobie swobodnie 
każdy go zna, przywita, powie dobre słowo, w tych 
zaś Sodomach i Gomorach nietylko że lada ulicz­
nik porządnego człowieka potrąci, ale jeszcze za 
kieszeń trzeba się ciągle trzymać, na każdym kro­
ku płacić bez końca.

To też przyjechawszy do miasta i zająwszy 
pokój w hotelu, pan Onufry postanowił urządzić się 
w ten sposób, aby jak najmniej gwaru miejskiego 

słyszeć.
— In primis, sędziulka kochany — rzekł —  

idź zaraz do owego Eskulapa i proś, żeby jutro 
rano do drogi był gotów, a jak powrócisz, to so­
bie przepędzimy wieczór, jak dwaj poczciwi wie­
śniacy, w spokoju, ciszy i na przyjacielskiej ga- 
wędce.

— A możemy tak do teatru? co? — spytał 

sędzia.
— Dajże pokój! to jest, jakby ci wytłumaczyć, 

nie teatr, ale raczej tomba obscura, czyli kurnik; 
byłem tam raz, niech ich nie znam, Chyba, że 
sędzia chcesz przyjrzeć się aktoreczkom, co? ale 
wątpię, czy masz na to dyspensję, czyli mówiąc po 
ludzku; kwitek od sędziny?

— Co też mówisz?
— Czuję to przez skórę, żebyś takiej lincen- 

cyj nie dostał, a zresztą co nam starym z tego 
przyjdzie? jak cię kocham, sędziulku.

— Masz rację panie Onufry.
— Tedy idź do doktora i powracaj, a później 

zabawimy się honeste, jak na uczciwych ludzi przy« 

stoi.

Sędzia, zawsze zgodny, nie oponował, prze­
brał się naprędce i poszedł; pan Onufry tymczasem  
rozsiadł się wygodnie na kanapce, zapalił fajkę i 

dumał.,.
Sędzia powrócił niebawem.

(Ciąg dalszy nastąpi). -
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Z Pomorza.
Toruft. UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAPróby w ytrzym ałości w zm ocnionego  

m ostu kolejow ego na w iśle.) W dniu 19, 20 i 21  
bm . odbyw ają się przez specjalną kom isę z ram ie­
nia gdańskiej dyrekcji kolejow ej i przydziale kie­
row nika działu m ostow ego inż, Blaskow iaka, auto­
ra projektu w zm ocnienia tego m ostu, kierownika 
odbudow y ińż. Thom asa i innych próby w ytrzym a­
łości poszczególnych przęseł, w zm ocnionego now ym  
środkow ym dźw igarem , m ostu kolejow ego na Wiśle 

w Toruniu.
Próba dokonyw a się przy pom ocy pociągu  

długości jednego przęsta, składającego się z 2 pa­
row ozów oraz w ęgierek naładow anych w ęglem .

Ponadto inżynierowie  dokonują przy pom ocy spe­
cjalnych, teoretycznych obliczeń  w spółpracy starych  
dźw igarów  z now ym .

K om isja ustaliła, że po w zm ocnieniu nośność 
tego m ostu zw iększyła się przezto dw ukrotnie.

Toruft otrzymał wreszcie samocho­

dową karetkę pogotowia. N iejednokrotnie  
przychodziło nam być św iadkam i przewożenia cho­
rych lub ofiar nieszczęśliw ego w ypadku przez ka­
retkę pogotow ia ratunkow ego, jaką Toruń, stolica  
w ojewództw a —  dotąd posiadał.

Szczery żal i w spółczucie m usiało tow arzy ­
szyć tym w szystkim biedakom , których w ożono do  
Lecznicy M iejskiej, w strasznem trzęsącem pudle, 
ciągniętem  przez konie!

O becnie —  skończył się nareszcie okres w y­
sługiw ania się tą przedhistoryczną landarą albo­
w iem m iasto zakupiłoisam ochodow ą karetkę pogo­
tow ia ratunkow ego, którą uruchom i w nabliższych  
dniach.

N ow a karetka będzie spełniać sw e zadanie  
daleko prędzej i sprawniej co w  niejednym w ypad­
ku przyczyni się do ułatw ienia zdrow ia a naw et 
życia chorem u.

Pomorskie koło księży abstynentów 

podaje w szystkim członkom oraz czcigodnym  
księżom K onfratrom do w iadom ości, że w czw ar­
tek, dn. 28 bm . odbędzie zię w Toruniu w salce 
Pom . Tow . O pieki nad dziećm i (ul. W arszaw ska 
14 I p). zebranie. W ykład w ygłosi ks. proboszcz 
Szum an z N aw ry. O becność w szystkich członków  
pożądana, goście m ile w ydziani.

Przeczuo, pow . toruński. D nia 23 bm . w  
tutejszej szkole odbyła się konferencja nauczycieli 
obw odu W ym ysłow o. Lekcję przeprow adziła p. Św it­
ko  w ska z Biskupic, a referat na tem at: Zanacze- 
nie w ycieczek szkolnych w ygłosił p. Pałucki z Łu­
bianki. Prelegenci byli przygotow ani w zorow o.

Po zakończeniu części urzędow ej nastąpiło  
przyjęcie przez m iejscow ego nauczyciela p. W io- 
stow skiego.

Królewska Nowawieś, pow . w ąbrzeski. 
(Sp. ks.dziekan A polinary K arnow ski). 2 K rólew skiej 
N ow ej  w si nadeszła żałobna w iadom ość —  o śm ier­
ci K siędza A polinarego K arnow skiego, proboszcza  
K rólew skiej N ow ej w si, dziekana dekanatu w ąb­
rzeskiego.

Sp. ks. dziekan zm arł w piątek o godz, 
9-ej rano po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, bo  
chorow ał od niedzieli.

Zm arły ks. dziekan K arnowski urodził się dn. 
22. 7. 1871 w W iązow nie, pow . bydgoskiego. 
Św ięcenia kapłańskie otrzym ał w dniu 25. 3. 1897  
roku. D o K rólew skiej N ow ejwsi przybył ks. dzie­
kan K arnow ski w roku 1910 —  przedtem  był w i- 
karjuszem w Chm ielnie, K artuzach i Św ieciu oraz 
proboszczem w Chw aszczynie od roku 1903. Po  
przybyciu do K rólew skiej N ow ejwsi, w roku 1922  
został dziekanem dekanatu w ąbrzeskiego.

Śm ierć ks. dziekana K arnow skiego w yw ołała 
w całej parafji głębokie w rażenie i serdeczny żal.

N iech odpoczywa w pokoju !

Lisewo. (Ze Stow . M łodzieży). O negdaj 
odbyło się na sali parafialnej zebranie Stow arzy­
szenia M łodzieży katolickiej, na którym piękny  
w ykład w ygłosił ks. patron D reszler.

Lipienki pow . Chełm no: Srebny m edal na 
Pom orskiej W ystawie drobiu w Toruniu otrzym ał 
p. H aertle dzierżaw ca m aj. Lipienek. G ratulujem y!

Brodnica. (O dznaczenie gim nazjum ). G im ­
nazjum brodnickie otrzym ało od K uratorjum O kr. 
Szk. Pom orskiego  puhar srebrny, jako odznaczenie 
za w ysoki poziom w ychow ania fizycznego w szko­
le. Pozatem K uratorjum odznaczyło cennym że­
tonem jednego z uczniów.

Popieraj przemysł krajowy I

Dzień historyczny Kas Chorych
W arszaw a, 25. 11. W czoraj w sali rady  

m iejskiej rozpoczęła się dw udniow a konferencja 
lekarzy w kw estji uspraw nienia lecznictw a w ka­
sach chorych. Przew odnictw o obrad objął m ini­
ster pracy i opieki społecznej Pry  stor w ygłaszając 
przem ów ienienie pow italne. N astępnie zabrał 
głos prezes N aczelnej Izby Lekarskiej, głów ny ko­
m isarz kasy chorych dr. Chodźko. O świadczył on,

że św iat lekarski jednom yślnie stoi na stanowiska, 
iż ubezpieczenia społeczne stanow ią konieczność  
narodow ą i państwow ą. Zaznaczył także, że dzień  
w czorajszy jest w życiu kas „chorych dniem histo­
rycznym , otw iera bow iem okres w którym adm ini­
stracja kas odbyw ać będzie ścisłe porozum ienie ze 
zw iązkiem lekarzy.

Dalsze wpływy na okręt 
„Pomorze7.

1. M agistrat m . G rudziądza zł. 3.000 2. K a- 
Parcel-Osadnicza zł. 1.000, 3. Inspektor Szkol- 
N ow e zł. 12,40, 4. W ydział Pow iat. W ąbrzeź- 
zł. 54,10, 5. Składki drobne w Sępólnie przez  

kasę oszczędności zł. 300, 6. Zebrane przez redak­
cję Słow a Pom orskiego zł. 551.70, 7. M agistrat 
D ziałdow o zł. 1.000.

aa 
ny  
no

2. Zebrane przez Pow . K om it. FI. N ar. w  
Brodnicy w m ieś, sierpniu zł. 952.32, 2. Inspek­
tor Szkolny w Sw ieciu zł. 36.30, 3. Inspektor 
Skarbow y. Skarszewy zł. 25, 4. Sędziow ie S. 0. 
G rudziądz zł. 25. 5. U rzędnicy S. G rodzkiego zł. 
6.75, 6. W ydział Pow iatow y G niew zł. 2.000.

3. M agistrat W ejherow o zł, 2. Składki zebra­
ne przez K asę O szczędności N ow e zł- 50, 3. U - 
rzędnicy Państw . Banku ’Rolnego w G rudziądzu  
składka m iesięcznia 136.55, 4. Inspektor Szkolny  
Chojnice zł. 23. 5. K asa K om unalna pow . Chełm ­
no 3-360.

KRONIKA
Chełm ża, dnia 26 listopada 1929 r.

KALENDARZYK.
W torek: K onrada, Sylw estra.
Środa: W alerjan, W irgiljusza.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI, 
niedzielny i tygodniowy dla członków  
Chorych pełni w tym tygodniu p. dr.

D yżur 
Pow . K asy  
Stęplew ski. 

NOCNY DYŻUR APTEK.

nocny pełni „A pteka pod O rłem " panaD yżur 
W olskiego.

— Odznaczenie papieskie. D ow iadu ­
jem y się, że O jciec św , Pius X I udzielił na w nio­
sek naszego N ajprzew . X . A rcypasterza Stanisła­
w a W ojciecha, orderu krzyża „Pro Ecclesia et 
Pontifice" pani Teodorze M ellinow ej (dnia 12 bm ) 
i p. radcy m iejskiem u w Chełm ży (d. 15 bm .) za 
zasługi, poniesione na polu dobroczynności chrze­
ścijańskiej.

O by odznaczeni pracow ali nadal w ydajnie 
nad rozszerzaniem dobroczynności chrześcijańskiej, 
pom ni na słow a Chrystusa „Błogosław ieni m iłosier­
ni, albow iem oni m iłosierdzia dostąpią".

— Osobiste. Z dniem w czorajszym ukoń­
czył starszy posterunkow y p. K aczm arek  urlop w y­
poczynkow y i objął urzędow anie.

N a tern m iejscu składam y' dzielnem u stróżowi 
bezpieczeństw a pow odzenia w dalszej znojnej i 
m ozolnej pracy nad bezpieczeństw em bliźnych. 
Szczęść Boże.

— Przypomnienie. Zw racam y uw agę 
m ężczyznom rocznika 1909, by zgłaszali się do  
rejestru.

Term in zgłoszeń kończy się z dniem 30. li­
stopada.

K to w ięc nie chce ponosić kary, nałożonej za 
niestaw ienie, niech korzysta z ostatnich dni,

“ List gończy. W ładze policyjnę poszu­
kują niejakiego Stanisław a Płoszyńskiego, zam ie­
szkałego ostatnio w Bydgoszczy przy ul. G runw al­
dzkiej, który podstępnie zabrał p. Leonow i K . 
czternaście centnarów fasoli, a następnie ją sprze­
dał i zbiegł.

— Baczność kino-amatorzy. Z pow o­
du przygotow ania do uroczystej prem jery film u 
w spółczesnego pt. „Deszcz róż św. Teresy 

od Dzieciątka Jezus* kino „K ristal"  jest dziś 
i jutro nieczynne. D yrekcja

jak m łodzi

W ubiegłą 
D w orcow ym "

— W związku z podaną w nrze 

wczorajszym w zm ianką o w ykupyw aniu szrap  
nelek z losam i na cenne prem je, zaznaczam y, że 
zaraz po w ykupieniu szrapnelki, m ożna w ygrane  
przedm ioty odebrać w lokalu p. Siesickiego, przy  

ul. Toruńskiej, w ynajętym specjalnie na ten cel,

—■ Tow. śpiewu „Cycylja" urządziło ub. 
niedzielę sw ój doroczny w ieczór Cecylji. Program  
złożył się z chóralnego śpiew u pow italnego, z de­
klam acji, którą ładnie w ygłosiła p. M akuracka, z 
duetu, który odśpiew ano b. udatnie. SpifW solo  
p. Fr. Juraszka przy akom paniam encie p. K . Jura- 
szków nej nagrodzono hucznem i oklaskam i. Później 
nastąpił w ystęp m uzyczny, poczem odtańczyła do­
skonale kozaka p. M rozówna i na życzenie gości 
taniec pow tórzyła. Pragram zakończyła jedno­
aktów ka „M ajsterek" odegrana znakom icie przez  
p. K astnera, p. M . Jaw orską, p. T. M ałecką, p. 
W ielgoszew skiego, M usiytow skiego i Syrockiego,

Po sztuce rozpoczęła się zabaw a taneczna 
O rkiestra złożona z pp, N adrow skiego, Ćw ikliń­

skiego i Paw łow skiego grała praw ie bez przer­
w y bardzo dobrane tańce, że starzy  
tańczyli ochoczo do końca zabawy.

— Z życia ogrodników, 
niedzielę odbyło się w „H otelu  
m iesięczne zebranie Tow arzystw a O grodników .'

O brady zagaił prezes, p. K ow alski z Lisew a, 
poczem w ygłosił treściw e przem ówienie, zaznacza ­
jąc, że Tow arzystw o m iejscow e jest na Pom orzu  
najstarszem i najw ięcej odznaczonem .

W ostatnich latach zyskało Tow arzystw o 3  
srebrne m edale na  w ystaw ach w Poznaniu i w To­
runiu, Chcąc zachęcić członków do dalszej w y­
trw ałej i ow ocow ej pracy, Tow arzystw o  postanow i­
ło 25. członków odznaczyć pochw alnem i dyplom a­
m i.

W ezw aniem  do zgodnej pracy zakończył treści­
w e sw e przem ówienie, poczem dokonał uroczyste­
go aktu w ręczenia.

Z kolei sekretarz, p. D obski odczytał protokół 
z ostatniego zebrania.

W  dalszym punkcie porządku obrad zabrał 
głos p. K ociniewski, który w ygłosił treściwy re­
ferat o hodowli pom idorów .

Prelegent przekonał sw ym  referatem  obecnych  
o tern, jakich  środków  now oczesnych należy  używ ać, 
a jakich unikać celem  w ydajnej hodow li pom idorów . 
Za tak zw ięźle i jasno w ygłoszony referat słucha­
cze obdarzyli m ów cę rzęsistem i oklaskam i.

Po dość ożyw ionej dyskusji nastąpiły w olne 
głosy, podczas których naznaczono term in nastę­
pnego zebrania na uroczystość Trzech K róli.

N atem zakończono obrady godz.

Gapisz sobie, 
bo już czas się inform ow ać o w ażnych  
zdarzeniach  gospodarczych i politycznych  
kraju i całego św iata. A by w iado­
m ości te szybko i tanio otrzym ać, zapisz 
sobie za 2,45 zł. na miesiąc 
grudzieft.

 „Przegląd Pomorski"
Stowarzyszenie kupców zbożowych 

i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie

z dnia 21 listopada 1929 r.

Ceny za 100 kg. franc stacja  

na Pom orzu.

Pszenica dw orska 130 ft , . . 
Żyto . . ..........................

Jęczm ień dw orski 118 fi. . . .
Jęczm ień targowy  
O w ies ....................................

M ąka pszenna 65 % . . . . .
M ąka żytnia 70*/o  
O tręby pszenne .....  
O tręby żytnie 

załadow ania

89,00 —  40,00  
24,50 - 25,50  
25,50 —  26,50  
24,50 —  25,50  
2J,25 —  23,25  
60,00 —  64,00  
40,00 —  41,50  
19,00 —  20,00
17,00 — 18,00
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pierwszy z naszego szeregu odszedł od nas w sobotę, dnia 
23 listopada wlecz, na zawsze do krainy wiecznej nasz czcigodny 

i kochany brat, ś. p.

S ta n is ła w  K o z ło w s k i
s e n jo r B ra c tw a .

Opuścił nas na zawsze pozostawiając głęboki żal w naszem gronie 
Wdzięczną pamięć o Nim na zawsze zachowamy.QPONMLKJIHGFEDCBA

K u r k o w e B r a c tw o S tr z e lec k ie w  C h e łm ży .
Chełmża, dnia 25 listopada 1929.
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f Ew iiiIii R m  Ititiiinid ’ 
m ia s ta  C h e łm ż y

w  C H E Ł U Ż Y(

1
In s ty tu c ja o  p a p ila r n e j p e w n o śc i 

Z a ła tw ia w sz e lk ie c z y n n o śc i b a n k o w e

Z a  w s z e lk ie  z o b o w ią z a n ia  K a s y  o d p o w ia d a 1  
g m in a  m ia s ta  C h e łm ż y .  J

P rz y jm u je w k ła d y o s z c z ę d n o ś c io w e z a |  

o p ro c e n to w a n ie m  w  s to s u n k u  ro c z n y m  lO ° /0

Dnia 23. bm. o godz. 12-tej w południe zasnęła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza żona, nasza kochana matka, siostra, teściowa 

i babcia, śp.

P c lo o is M o rs k o
z d o m u  S z y m a ń s k ic h

w 47 wieku życia, o czem donosi w smutku pogrążony

M ą ż  i r o d z in a .
Chełmża, 25. listopada 1929.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27. bm. o godz. 3V2 po poł. z Kostnicy.

B K o t ły  d o p a sz y  B
W W a n n y , w ia d r a o c y n k o w a n e W  
K l N a c z y n ia  e m a ljo w a n e  i b la s z a n e M  
M G a rn k i la n e ż e la zn e  m

q  M a s z y n k i d o m ię sa  r j

8 ^  w a g i  s to ło w e , b e lk o w e i d z ies ię tn e M
K o n w ie  d o m le k a  K

g a r n k i  k a m ien n e «
N a rz ę d z ia  r z e m ie ś ln ic z e  —  W y ro b y

q  s ta lo w e . —  W id ły  d o  b u ra k ó w  i k a r to f l i. q  
r a T O W A R Y  K O L O N J A L N E  Q 1

K )  poleca po cenach k o n k u re n c y jn y c h  ra i

a  E d m u n d  K ie r z e k  a
n  R y n e k  1 1 CHEŁMŻA R y n e k  1 1 M

: : B e z S o n k iir e iicy jn e  o r z eż w la M ca  I I

| | „ S IN A L C O " ! | | 
W o d a  m in e ra ln a , 

n a tu ra ln a  i a lk a lic z n a  

: : „ O str o n iee k o " !  | | 
p L im o e a d y ! W o d a s o d o w a  
l l P IW O  G R O D Z IS K IE !

P iw o  s ło d o w e  s a n ita rn e  
b ro w a ru  b y d g o s k ie g o  

„ M A T V Ś !“  
N a jle p s z e  p iw a  

b ro w a ru  b y d g o s k ie g o , ja k : 

Z d r ó j W ie lk o p o lsk i" !

S S

s:

::

n » « u iv j

I I P a le  A le  d u b le  I K o z la k lH
Sb  ■■

i i P o r te r W ie lk o p o lsk i! |i
; poleca

I j A . D y le w sk i - C h e łm ż a | |
I I  R e p n z . B ro w a ru  B jd g . •  B y d g o s z c z  | |
I I u l. T o ru ń s k a  2 5 . —  T e l. 1 2 3 . ! !

:s

mitwcnim
rzetelną i dobrego 

charakteru do d z ie c ­
k a  i lekkich robót 
zaraz potmbna.

N ie d z ia łk o w s k Z  
ul. Paderewskiego 10 

II piętro.

P o s z u k u je  s ię  

p o ż y c z k i  
ńa hipotekę w wyso­

kości 10 tys, do 20 

tysięcy zł, fik gospo­
darstwo 150 morgo­
we Zglosz. w , Prze­
glądzie Pomorskim**.

Ilt/lli
do branży żelazno-ko- 
lonjalnej, syn uczci­
wych rodziców, inte­
ligentny i rzutki mo­
że się zaraz zgłosić.

E d m . K ie rz e k

Chełmża, Rynek 11.

Biit świniB 
prywatnie, a ta«że 
wykonuję wyroby mię­
sne. Zgł, przyjmuje 

R . U R B A Ń S K I

C h e łm ż a

ul. Hallera 19

Z g u b io n o  
wczoraj po obiedzie 
dnia 25 list. 1929 r. 
w Chełmży lub w 
podróży do Grzywny 
1 k a r tę in w a li-  
d o w ą  n r . 8  zapeł­
nioną i 1 k w it od 
karty nr. 7 na naz­
wisko Franc. Brze­
ziński Grzywna. Na­
groda 5. — zl. od- 
debrać w Administra­
cja „Przegl. Pom.“ 
lub właścicielowi w 
Grzywnie.

| U  W y tw ó r n ia p o ń c z o c h  1 ! |
N o rb e r t K o k o w s k i

g  C H E Ł M Ż A

poleca trwałe

|p o ń c z o ch y |

!
 począwszy już od 1 .—  z ł.

sk a r p e tk i m e sk ie « °A  |

Przyjmuje także pończochy

P o p ie r a j p r z e m y s ł P o lsk i

Przemysł i handel
z a m a ło  d o c e n ia  z n a cz e n ie  r e k la ­

m y , sk u tk ie m  c z e g o  p n b licz n o śó  

n ie m a m o ż n o śc i z a z n a jo m ie n ia  

s ię  z  d a n e m i a r ty k n la m i. K u p ie c  

p o lsk i m u si b r a ć p r z y k ła d  

z z a c h o d n i ja k n a jw ic e j r e k la ­

m o w a ć , a  o g ło sz e n ie  n a w e t n a j-  

— -- - - -- - - -- - - - m n ie jsz e p o d a n e w

Mn"
z a p e w n ia  in te r ese n tem

J u ż n a jw y ż sz y  c z a s
zamówić

S k ó rk i  " ło tra
O tr z y n u sz ta k o w e w  m ie jsc .

DIM 8. Wi
C h e łm ż a ,  u L  2 1  S ty c z n ia  6  

obok tartaku p, Weldego 
d o p ó k i z a p a s  s ta rc z y

pożądany skutek!
V II  n  I I i  n w s z e lk ie  s k ó rk i

AoPUK
P rz y jm u ję  d o  w y p ra w y  w s z e l­
k ie g o ro d z a ju  s k ó rk i, które 
wyprawiam najnowsz. systemem garb. 

P ro s z ę  z w ie d z ić  i p rz e k o n a ć  s ię !


